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K a r i e r o w i c z e  

P r z e c i w  ż o ł n i e r z o m
2 Zaledwie zakończyły się nie- 
’ kle krwawe zmagania we­
wnętrzne w Hiszpanii, zale- 
sk'.le społeczeństwo hiszpan- 
sJ e zdołało ocenić ogrom 
1 ? ’ aby rozpocząć okres od- 
w o^w a już znowu uderzył 
Vvv ni.eszcz£sną Hiszpanię no- 
nvch l0y T0 zor3'wrk wewnętrz- 
daloi’ k*drN nioże wywołać 

"-strzasy, ' a w
m u ie  u a z ie  n a  P e w n o  z a h a - 
dom " Z j - m e n ie  ra n  w o ->n y
neznne v • ym " azcm spór
nv,h Zął .SJę w łonie nifcdaw-
razu V̂5 połPraco''vników i od 
stre fna Z€Wnatrz przybrał o- 
nięcin01711! '  ,aresztowań i usu- 

niewątpliwie za- 
Panii dzisiejszej Hisz-

PaSi^?® Rozgrywka w Ilisz- 
d- ls zasadnicze nm- 

raktef' .ervvszy z nich cha- 
Ści 3 Un - cz.°^°’vve osobisto- 
stronv ru 1  z jednej bowiem 
zołnj,er przedstawicieli
SZej ,A .Walczących w pierw-
^  ̂ cl D n ■ 1J, gen. Queipo de

Kr. ABC -  NOWINY COD/iENNE S ir . 3

SwastyKa - jaK żałobna Krepa
zaciągała nad Wiedniem

G o r ą c z k o w e  w o | ® n n e

,lan0 -  v® y u e i p o  d e
Pr z e c ie ż  aSZCZa g c n ’ Y a g n e  

d zo w ię  7 , n a Jw y b it n ie js i  w o -
" pj ,  z d r °  . o s n  w o jn y  d o m o -
" 'e z ó w  Ugl,a j str o n y  k a r ie r o -
] ° 't e  b r y i ^  y c z n y c b ’ r ó z n e  
na k tń rz v

W ied eń  w  lip cu  i p od róży  do rodzin n ego  m iasta  dobnie jak  w  ca łe j R zeszy je s t
(O d  spec. w ysłan n ika  A B C ) | S trsusa , bo od p oczy w a ć  i baw ić „w szystko dla w o jn y “ . Fabryki

P rzew ód cy  n arodow o - so c ja li-  mnożna tylko tam, gdzie  życie  pracu ją  na trzy zm iany (a  ra- 
styczn i chełp ią  się, i e  h itleryzm  1 toczy  s ię  norm aln ą  k ole ją . T ym - czej o fic ja ln ie  na 3 zm iany a
p ostaw ił sob ie  za zadan ie  przebu - czasem  W ied eń  ż y je  w  stylu na- w łaściw ie  na 2, gdyż każdy robot-

rod ow o - soc ja lis ty czn y m , bez nik zm uszony je s t  p ra cow a ć
m asła  i w itam iny, b iedn y  i obdar- przez 12 a naw et 14 godzin  dzien-
ty. | n ie ).

P R Z E C IW  H IT L E R Y Z M O W I [ Bardzo charakterystyczn ą dla 
Od kilku tygodn i n ie ma spo- gorączk i jaka  opanow ała Rzeszę

k o jn e g o  dn ia  w  sto licy  by łe j A u - je s t  fakt, że m e m ożna obecn ie  w
strii. B iedni, w yzyskiw ani i g łod - W iedniu  kupić n ow ego  sam ocho-
ni rob otn icy  burzą się  coraz sil- ńu, gdyż cała p rod u k cja  n iem iec-

na t v ł a ^ a d y ’ k t,ó r z y  s ie d z ie l i  
a P ó ź n ie j  d o p ie r ojak

zó o łS nl! ! er . , Serrano Im mer 
stario^i L 0  1C się wysokiego 
rn^ ą t S t L CC--:lm  u ła t w i ły  
7 *  blateln r° Zn€ obce wpły-
dzie sp ćrm „ „P^ rwszym rz?-
fe iw y p h  żnł"n rozgrywki 
Chcieli zabllcrzy, którzy
niezalużnośćHilę realizowae 
PoIityczną CkS lSZpani z kliką 
[ ler? dzięki t r a r f ka‘  
hlszPuóskieeo a ? ; f 1-1 , narodu
skvu żołnie8rzV ^  b o k a ter -
Wej. ' 1€rz> ar® u  narodo-

cego 'sfę d S n^ kTr r o z S1'y w a ją -

matu ^  wal U  o1SZPanii d*
S1? z Pod w pła v°ó 'VyZwol^ i c
t  nie od dziś r  ° si- % wa
obserwowaliśn1v llw?raz już 
żo łn ie rzy  y  sp rz e c iw y  
M obec z'bvt n a r o d o w y c h
z osia d,\--m.eg,° w ią za n ia  sic 
sP e c ja ln ie  p r z y b r a ła

^w iaznr.- Wa p o s ta ć , 
c ią ż y ły  H ile  Z Państwami o s i
Si€ “ w n in 82153? 11 j l lz  w  <̂z a -
y'ieiQCy i -w-i .om°Wej, gdy 
óalszef walk? 0 8 1 -pndiegali do
ZaW i r  k«m niemaŻliwia3%C
*<t i ednea k k™ S ; > ™ .  M a ło
''•? -  c h w i lą P  X  S i 1” ' ' 9 2 1 -
* ; . ! =  P ^ . , p idJdoB SbPuar
g°  k r a il°  o T J zniszczone- 
"icm  l i  s m a g a ła  bo­
na ■*, • dalszego nastawienia a.Wojnę, wymagała przysno 
obiema przemysłu do potrzeb 

d^ n y c h ,  a  ta k a  p o l . b

cń j S naWet b°gaty kraj, 
■n T ż? a Powiedzieć
, Panstwm dosłownie wvnę-
M o ? n iy ^  P °  ta k  s t r a s z n e j 

-  d o m o w e j .  D la t e g o  d la
u0 , J tklc,h niezaślepionych i
'•vvrn '- Hiszpanów coraz
nie 7 Z n 'eJSZa Stawała się ko- 
ków nawiązania stosun- 

z Państwami, które mo- 
j  opomóc do odbudowy 

pie? a ł hiszpańskiej —  a 
l1ktnWSZvm warunkiem tego 

Politycznego musiało bvć 
D; anie z osią.

sJu?ates°  °PÓr przeciw po- 
*usznym wobec Niemiec mini

raż°p̂ ,‘ musiał rosnąć, aż prze-
Przyjac?p]V W ? f ° - e le  1 W p ły w y
CzVstlAt ,O S 1 rozpoczęli y  tkę,_ p o d ° b n ą  ]a k  n i€ j e d .
Cy nie przechodziły Niem- !
kipi°CZyszczai^c ter€n z w2szel- ' 

opozycji. i
h e d r !id n 0  P r z e w id y w a ć  ja k ie
hiszn • ^°.związanie sytuacji

W j a i e  Sit m d ,
ńiener^- n ° w e j  w o jn y
intere Pi' I Zeilsfsvo walki zj,
ż b w o J  h m!ieC- ĉzeg° mo* 
Wiad „ dowodzi choćby wy-
jest 2 byi' ranco o Gdańsku) 
ród bi Pptworna, aby na- 
i ż e n  SaZPa>SSki d‘* P ^ d ł do
c|ym razie ę>Ip' W  kaz' 
c!'arakte-rt- v^arto P°ókreślić,
ezy n n ik i  k n y c z n y  f a k t» ze  
służenia nb * ery P°hlycznej i 
Dzł p0 łap , ^  wpływom zna-

Nu5<s n  % «™-
' ; ° n y  an i S ,d a f c i j °  , . ? t „ 05n b '
szpan ii. P rz e n -v  tW om  ec i 4 tv m  w p łv -

v'Wstąpili prawdziwi ‘

p rzebu ­
dow ać św ia t doszczętn ie . P rzebu ­
dow a ta ma o b ją ć  sw ym  za się ­
giem  w szystk ie  dziedziny  życia . 
R zeczyw iśc ie  n arodow y s o c ja ­
lizm  zm ienia  życie  i to n aw et 
g ru n to w n ie ; n a jlepszym  tego 
przykładem  je s t  chyba  W iedeń , 
sto lica  p ieśn i i tańca, m iasto  do 
n iedaw na tętn iące  życiem  i g w a ­
rem a dziś kom pletn ie  zam arłe i 
puste.

SW ASTYK A  KRÓLUJE
D o m arca  1938 roku  W iedeń - 

i zj k nie m iał trosk  i zm artw ień . 
V icdeń czyk  przed  n arod ow o-so - 

c ja listy czn ym  reżim em  nie prze ­
p ra co w y w a ł się zbytn io , w ie ­
dząc, że g d y  zabrakn ie mu 
na życie, bez trudu  p ien iądze 
zdobędzie , dzięki ogrom nem u ru ­
chow i turystycznem u.

D ziś W ied eń  sp ow ity  je s t  sw a­
styką ja k  krepą ża łobną. Życie  te­
go m iasta, ru ch liw ego  dotychczas 
i g w a rn ego  zam arło zupełnie. W ie 
deńczyk ubrany w  brunatną k o­
szulę, ży ją cy  pod strachem  i te r ­
rorem  reżim u z tęsknotą sp og lą ­
da w stecz, do tych  czasów , które 
zdaw ałoby  się bezpow rotn ie  m i­
nęły.

M A N IF E S T A C JE
M im o to, dziś W ied eń  pełen  

je s t „en tu zjazm u  od św ię tn e g o " 
erzatz entuzjazm u na rozkaz 
pa rtii. M a n ife sta c je  urządzane 
przez h itle row ców  są napraw  
dę m asow e, tek, że na p ierw ­
szy rzut oka zdaw ałoby  się, 
że W ied eń  je s t  z przek o­
nania n arod ow o  - so c ja lis ty czn y . 
T ym czasem , kto w ie, ja k  h itle ­
ryzm  urządza m asow e m a n ifesta ­
c je , ten nie dziwi się, że tłum y są
istotn ie  do wy stąpień  zm obilizo - J ;n n b Zresztą , obecn ie  nie 

' ' L ‘ G zm ^mie orga n izo - , m a n ifesta c ji sp ec ja ln ie

n ie j. N e pom aga ją  aresztow an ia  
i n ocn e  w ędrów ki agentów  G e­
stapo. R obotn ik  w iedeński dom a­
ga się n orm aln ych  w arun k ów  ży ­
cia, dom aga się m inim um  tego, co 
m oże mu zap ew n ić ludzką egzy­
stencję . D otych czas zu boża ła  lu d ­
n ość  W iedn ia  tum aniona parada­
mi i ok łam yw ana przez p rzew ód - 
ców  p a rty jn y ch , z zaparciem  się 
g odziła  na n a jb a rd z ie j ■ drakoń ­
skie zarządzenia. Jednak, k iedy 
krzyw dzące te zarządzen ia  nie 
tylko, że nie z ła god ziły , ale prze ­
ciw n ie , sta ły  się bard zie j jeszcze  
n ieludzkie, k iedy w reszcie  w y­
czerpa ły  się zupełn ie  dom ow e za­
pasy ży w n ości z d obrych  przed - 
n arodow o- so c ja lis ty czn y ch  cza­
sów , k iedy  do dom ów  za jrza ło  
w idm o g łodu , robotn ik  w iedeń sk i 
p oczą ł b u rzyć  się i czynn ie m ani­
fe sto w a ć  p rzeciw k o now ym  rząd ­
com .

W id ząc w zrost a n ty h itle row ­
skich  n astro jów , p rzy w ó d cy  p a r­
ty jn i p róbow a li u śm ierzyć bunt 
g łodn ych  now ym i paradam i, k iedy 
jednak  stare te m etody  nie dały  
żadnego  rezultatu  p oczą ł się na­
cisk  p o licy jn y , gw a łty  i areszto­
w ania. Jednak i to nie pom ogło . 
C h ociaż jed n i p rzyw ód cy  w iedeń ­
sk ich  robotn ik ów  osadzen i zostali 
w obozach  k on cen tra cy jn y ch  i 
w ięzien iach , ich m ie jsce  za ję li

trzeba

kich  fabryk  nastaw ion a je s t  na

potrzeby  w oiska . W y w ołu je  to licz 
na kom entarze, ale fak t pozosta ­
je  faktem . O statn io naw et w ła ­
dze zarządziły  pon ow n ą re jestra ­
c ję  w szystk ich  po jazd ów  m ech a ­
n icznych  w  W ied n iu  a jak  m ów ią 
także w  ca łe j A u strii i w  P rotek ­
toracie . P rzy  re je s tra c ji badany 
je s t doraźnie stan p o jazdów , p rzy ­
czyni po lecon o  ich  w łaścicie lom , 
by w szystk ie  w ady  i braki zostały 
w  najszybszym  czasie usunięte.

W szystko dla w o jn y !
A ndrzej Płodowski

Handel światowy
z a m s e r a

W ydaw n ictw ;- L ig i N a rod ów  A - 
peręu  G eneral du  C om m erce  M e- 
d ia le  ogłasza ostatn io  szczegółow ą 
analizę h andlu  św ia tow ego  . w  r. 
1938. Jak w yn ik a  z p oszczegól­
n ych  tab lic  p orów n aw czych , spa­
dek  m ięd zyn a rod ow ych  ob ro tów  
h an d low ych  w  rtosunku d o  roku  
1937 w yn iós ł 13 proc. w artości w  
złocie, z czego  8 p roc. z p ow od u  
zm niejszenia się ilości obrotów , a 
5 proc. z p ow od u  znacznej zniżki 
eon.

Jedną z g łów n y ch  przyczyn  
zm niejszen ia się ob ro tó w  jest o b ­
niżka eksportu  do Stanów  Z je d n o ­
czonych , która w yn osiła  35 proc. 
zaś z drugiej strony  ob a w a  przea  
ew entua ln ym  k on flik tem  w ojen  
rym .

„Panami całeg k * ynentu
chcą stai sie Nieme

W i e c z n i e  ż y w e  k n o w a n i a  n i e m i e c k i e

l i

w ać p arady  ale o w ie le  sp raw ­
niej umie d ezorga n izow ać i n isz ­
czyć  życie. T a czyn n ość fe s t  sp e c ­
ja ln o śc ią  n arod ow ego - s o c ja liz ­
mu.

W iedeń  od półtora  n iespełna  ro ­
ku będ ący  pod panow aniem  h it le ­
ro w có w  przedstaw ia  obecn ie  
ru inę tego, co og lą d a ć  b y ło  m oż­
na jeszcze  n iedaw n o. O ruchu  tu ­
rystycznym  n ie m oże b y ć  naw et 
m ow y. K ażdy, dla kogo  W iedeń  
b y ł m iłym  m ie jscem  zabaw  i o d ­
poczyn ku , zrezygn ow ał obecn ie  z

przyg o ­
tow yw a ć, gdyż n astro je  W iednia  
są tak podn iecon e, że w ystarczy  
n a jb ard zie j naw et błahy  pow ód, 
by  lu d n ość sam orzutn ie dała w y ­
raz sw ym  u czu ciom  i n astro jom .

P O G O T O W IE  W O JE N N E
M im o bu rzliw ych  n a stro jó w  u- 

licy , W ied eń  p ra cu je  ca łą  parą.
W szystk ie  fab ry k i i in sty tu c je  
p rzetw órcze  dostosow an e są i na- kontyngentu.

■ W  „IL U S T R O W A N Y M  K U RIE 
R Z E  C O D Z IE N N Y M " p rof. E u­
geniusz R om er ogłasza dokum ent 
naczelnej kom en dy n iem ieck ie j z 

i 1916 r „ ok reśla jący  cele w o jn y . 
P oda jem y charakterystyczne wy 
jątki.

I o t o  p lany zaborcze w obec  P ol
ski.

! W  tych tak skromnie zakreślonych 
granicach domaga się naczelna ko­
menda aneksji całej północno - za- 

i chód,, lej połaci Królestwa Polskiego 
ivzdłuz linii Będzin —  Łęczyca —  uj­
ście Narwi i via Kowno do Rygi (oczy 
wiście łącznie z tym miastem). Łódź 
i Warszawę z wielką masą polskiej 
ludności „namiętnej i nieodpowie­
dzialnej" (lei dcnschaflich urd unzu- 
veria?sig) odstępują Niemcy chętnie 
Austriakom.

N ie brak ło  rów n ież apeiytu  
N iem com  i na ziem ie zach odu : ■

Pomijając kwestie sporne dla ko­
mendy niemieckiej poza wszelką dy­
skusję uważa ow o memorandum ko­
nieczność zajęcia pasa warownego w 
Belgii: Namur — Liege, znacznego oh- 
szaru północnej Francji, jakotei czę 
ści Burgundii.

D alej p rzytacza  p ro f R om er 
list E rzbergera , dem asku jący  k o ­
lejność p la n ów  n iem ieck ich :

Bez silnej Polok! nie zdołają nam 
Anglicy zabarykadować drogi do Ro­
sji, którą odbudujemy, a z jej popar­
ciem będziemy dostatecznie silni, by 
w przeciągu 10— 15 lat powalić Fran­
cję na laskę i niełaskę. Marsz na 
Paryż będzie wówczas łatwiejszym, 
niż w roku 1914, a w następstwie sta 
niemy się niewątpliwie panami całego

staw ione na p ro d u k c ję  w o jen n ą . 
N a jn ow szym  hasłem , k tóre  rzu c i­
ła partia  w  W ied n iu , zresztą po-

D obrze  by łob y  opu b lik ow a ć 
ten lis t w  kra jach  zachodu, jako 
argum ent przeciw  dzisiejszej pro

Prawo o welu obowiązuje
Wysiedlenie Polki z  Prus Wschodnich

ś w i a d e c t w e m  t e r r o r u  i b e z p r a w i a

silne^ w rażenie  
prześladow an ia

sk<T ^ raj' e^ e na P ogran iczu  po l- 
4 - P i s k im  w yw arł n iezw ykle 

n ow y  w ypadek
„ r io j  ~ P olak ów  przezw ładze  pruskie ■cip z osta la  m ia n ow i­
cie w ys ied lon a  obvw at= u ,„

(D sław aP R a t ' 61 n ar0d° 'v o ó d  w la -
u s u n T z  ro d ,-0* 8 ’ * * * '  N iem G' usunęh  z r o d z o n e g o  m ajatku  B ó ­
b r ) ,  p o łożon eg o  w  pasie  n ad gra ­
nicznym . 8 d

U ch w a lon o  jed n om yśln ie  rezo ­
lu c ję  p o tęp ia ją cą  m etody  w ładz 
prusk ich  zm ierza ją ce  do w yn a ro ­
dow ien ia  P olaków .

T re ść  re zo lu c ji brzm i:
My niżej podpisani przedstawi­

ciele organizacyj społecznych po­
wiatu szczuczyńskiego, zebrani w dn. 
18. 7 b. r. poruszeni do głębi
babrbar/.ypskim faktem wyrzucenia 
Polki —  obywatelki niemieckiej p. Ra- 
tajowej z je j rodowego majątku z

pagandzie N iem iec, że dzisiejszym  
punktem  zadrażnień  jest jed yn ie  
G dańsk. K to  w ie, gd yb y  Polska 
nie pow iedzia ła  „n ie "  w  dniach 
m arcow ych , czy ju ż dzisiaj nie 
m usiałaby F ran cja  i B elg ia  w al­
czyć  w  obron ie  sw ych  kra jów . 
P lany n iem ieck ie  z w ielk ie j w o j­
n y  są dziś b ow iem  tak samo ak­
tualne ja k  w  latach  1914 —  1918.

„P O L S K A  Z B R O J N A " zamiesz 
cza artyku ł o  dzisie jszej literatu  
rze „p o lsk ie j"  słusznie podkreśla  
ją c, że n iety lk o  n ie spełnia ona 
sw ego w ie lk iego  posłannictw a, 
ale naw et w p ły w  je j jest dem ora 
lizu jący  i szkod liw y, szczególn ie 
n iebezp ieczny  w  okresie przygo 
tow ań m ilita rn ych :

ziemi, nie ma chęci pozytywnego nsto 
sunkowania się do wspaniałej rzeczy­
wistości, do nadzwyczajnych w  iia- 
szych warunkach wysiłków aorebku. 
nie ma zdrowego i szlachetnego opty­
mizmu, nie ma wiary w człowieka, nie 
ma zdrowia, nie ma siły.

Sm utny obraz naszej literatu ­
ry, ale p raw d ziw y . N ie lep ie j 
dzie je  się w  in nych  dziedzin ach  
sztuki. „P o lsk a  Z b ro jn a "  tek  koń  
czy sw ój artyku ł:

Nie chcmy żadnych dyskusji, pole­
mik i tłumaczeni Tu trzeba robić! Tn 
mają być nie sążniste crtykulasy i 
wirlkie obrończe ględzenia, to mają 
być księżki. powieści, widowiska łn- 
kie, na jakie czeka każdy obrońca! 
Umówmy się: nie martwcie °:ę czy 
kiedy i z kim będzie wojna, i jak by­
łoby lepiej —  z tym, czy z tamtym. 
Róbcie sztukę — a z wojną to my, 
żołnierze, jakoś tam sobie poradzimy.

T rzeba jednak  postaw ić k ro p ­
kę nad i, trzeba -wyraźnie p ow ie  
dzieć, kto jest w inien. —  W ystar 
czy p rze jrzeć listę „p o lsk ich " lite 
ratów , aby stw ierdzić, że tw ór-

Eabranie się w kuchennych lub ai- 
kov-ianych sprawach, obniżanie war­
tości człowieku, dzielenie włosa r.a 
części, beznadziejny pesymizm i de­
presja, wypaczanie rzczywistości, mał 
pie kpiarstwo i starcza złośliwość, i . .  . . .  „
słodkie i cukierkowate temaciki, rzeko | czoscr a itys yczną polską g_ g - 
mo usoakajające, a ;v rzeczywistości j nują żydzi. W ystarczy  przeczytać 
potęgujące zagrożenie, oto są podsta- f parę n u m erów  W iadom ości L ite - 
wowe elmnty twórczości naszych li- j aby  w iedzieć kto ,.rob i“
teratuw, naszych poetow naszych i
dramaturgów, naszych felietonistów, i w literatu rze i w ytw arza atm osfe  
Nie ma w lej literaturze zrozumienia | rę zgnilizny, 
dla polskiej rzeczywistości, nie ma j T w órczość  artystyczna m oże
tendencji do, wyszukania zdrowego ty 
pu polskiego obywatela, nie ma szla­
chetnego patosu codziennj wspaniałej 
odbudowy nie ma przejawów zdrowe­
go obronnego milltaryamu, nie ma b o ­
haterstwa ! poświęcenia pracy chłopa 
czy robotnika, nie ma znoju życia żoł 
niergklego. nic ma potęgi i bogactwa

tylko w tedy  oddać usługi, do któ 
rych  jest przeznaczona, gdy w y - 
zbędzie się ob cy ch  w p ły w ów , 
gdy  będ zie  n apraw dę czerpała z 
sok ów  n a rod ow e j i katolick iej 
trad ycji.

- x o x -

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E
NIEDZIAŁKOW SKI U PREM IERA 

Dnia 24 bm. Prezes Rady Ministrów 
i Minister Spraw Wewnętrznych gen. 
Sławoj Składkowski przyjął redakto­
ra naczelnego Robotnika” p, Mieczy 
sława Niedziałkowskiego.

ODZNACZENIE
Pan Prezydent Republiki Finlandz­

kiej nadał szefowi sztabu naczelnej 
komendy Legii Akademickiej mjr. dr. 
Zdzisławowi Lubicz Szydłowskiemu 

w Prusach Wschodnich wysiedlenia wysokie odznaczenie order „Białej 
natychmiast z Grajewa 3-ch N iem -! Róży Finlandzkiej” ’ (krzyż oficerski 
ców, i 1-ej klasy).

ko, że miała cywilną odwagę przy­
znać się do polskości 1 wychowywać 
dzieci w duenu polskim w  imieniu na

R a ta jow ą  w ysied lon o  za to że 
p odczas osta tn iego  sp isu  lu d n oś­
ci przyzna ła  się do n arod ow ości

kaz udania3 a ^ ° Wa otrzyniriłu n a- \ szych organizacyj i całego społe- 
udania się w  g łąb  N iem iec , i czeństwa domagamy się:

J eJ ’nąz, który w  sp isie  lu d n ośc i 1 r> V ^  °dpow{edzi na wysiedlenie p. 
p oda ł się za M azura, n ie zosta ł ! 3ł° w ei W ładysławy z maj. Bobry 
ob ję ty  rep res ja m i. j " T u m - r a m  im iihm m n u ■

P. R a ta jow a  ob a w ia ją c  się  d a l­
szych  rep resy j i szykan, a sz cze ­
gó ln ie j obozu  k o n ce n tra cy jn e g o  
w y je ch a ła  w raz z d w ojg iem

2) Wysiedlenie wszystkich Niem­
ców z pasa granicznego 

_ 3) Wstrzymanie eksportu artyku­
łów Wzmacniających Potencjał mili­
tarny wrogiego nam państwa nie­
mieckiego,

4) Pozbawienie obywatelstwa poi. 
skich obywateli zamieszkałjch w 
Niemczech, a działających na szkodę 
Państwa Polskiego, oraz konfiskaty

2-gicm małoletnich dzieci za to tył I ich majątków w  Polsce na rzecz P o-IrA 2 -   •_! It < łolz/iu/ iirirGmłlortnflL — klln^.akó'v wysiedlonych z Niemiec, 
N ależy  oczek iw ać, że od p o ­

w iedn ie w ładze p oczyn ią  w szel­
kie kroki, aby zapew n ić bezp ie ­
czeństw o P olakom , pozosta ją cym  
pod h itlerow sk im  terorem .

Dekoracji dokonał attache w ojsko­
wy finlandzkiego poselstwa finlandz­
kiego mjr. Yon Essen.

PIĘĆDZIESIĘCIOLECIE ZZP
We wrześniu odbędą się w K ato­

wicach uroczystości pięćdziesięciole­
cia Zjednoczenia Zawodowego P ol­
skiego. Uroczystości odbędą się pod

hasłem „P ół wieku walki o woSną i po 
tężną Polskę — pół wieku wadki o
sprawiedliwość społeczną” .

ZJAZD „JEDNOŚCI*
W  czasie zjazdu delegatów Związ­

ku Młodzieży Pracującej „Jedność 
z okręgu poznańskiego w dniu 23 b. 
m. w Poznaniu odbyła się mnnifesw 
cja zebranej na zjeździe młodzieży 
na rzecz zdecydowanej walki z gro­
żącym całej Slowiaiiszczyźnie niebez­
pieczeństwem germańskim.

Delegaci domagali się bardzo ry­
gorystycznych zarządzeń wobec tych 
obywateli polskich narodowości nie­
mieckiej, którzy nie lojalnie ustosun­
kowują się do państwa polskiego. Do­
magano się również zarządzeń repn 
syjnych i to jak największych w od­
wecie za wykonywany terror nad lud­
nością polską w Trzeciej Rzeszy przez 
organa hitlerbwskie.

K s i ą d z - k o m p G z y t o r  p r z y j ę t y

Do konfraterni Ojców Paulinów

m a­
łych  d /te c i do G ra jew a. T e g o  sa­
m ego dnia zw ołan o w  G ra jew ie  
pu b liczn e  zebranie, na k tóre  przy.

Firtski minister w śród dzieci
z w i e d z a  k o lo n ie  „ R o d z in y  K o le jo w e j**

Bawiący w Polsce minister komu- 
nikacji i robót publicznych Finlandii,

by ło  około  1000 osób  reprezentii Sal»vaara, przybył w niedzielę wraz 
ją cy c li w szystk ie  o rg a n iz a c je  spo * P° CAąff! e™ do ? uchej-ińoiłłłn  Tr G u— t - Płeczne z G ra jew a.

żołnierze, którzy wierzyli w 
hasła głoszone przez siebie na­
prawdę. Zwycięstwo ich spra­
wy miałoby zbawienne skut­
ki niê  tylko dla narodu hisz­
pańskiego, ale mogłoby wzmo­
cnię front sprawiedliwego po­
koju w Europie. J,

Z Suchej goście fińscy udali się sa­
mochodami do Zembrzyc, gdzie p. 
minister zwiedził kolonie i obóz dla 
dzieci „Rodziny K olejow ej” . Z Zem- 
brzyc udano się do Makowa, celem 
zwiedzenia domu wypoczynkowego 
dla kolejarzy, a następnie do Rab­
ki celem zapoznania się z sanatorium 
dla dzieci kolejarzy.

W Rabce na przemówienie radcy 
Makowskiego odpowiedział w serdecz 
nych słowach minister Saloyaara. P. 
minister życzył dalszego rozwoju pol­
skiemu kolejnictwu i rozkwitu pracy 
społecznej kolejarza

Z Rabki min. Salowaara udał się do 
Zakopanego, gdzie wraz z -.zoczeniem 
udał się kolejką linową na Kasprowy 
Wierch, a około godz. 19 —  kolejką 
terenową na Gubałówkę.

W  późnych godzinach wieczornych 
p. minister Salovaara opuścił wraz z 
otoczeniem Zakopane, udając się do 
Krakowa, gdzie przybył wieczorem w 
niedzielę.

W  p iątek  odby ła  się w  k ap licy  
C u dow n ego O brazu  na Jasnej G ó 
rze  n iecodzien na uroczystość przy 
ję c ia  do k on fra tern i O jcó w  i b ra ­
ci Z ak on u  P au lin ów  księdza ka­
nonika F ran ciszka  D yżew sk iego , 
proboszcza  parafii Ż b ik ów  pod 
W arszaw ą.

Z ak on  O jcó w  P au lin ów  p rzy ­
ją ł n ow eg o  człon ka za k om pozy ­
c je  i szerzenie p ięk n ych  pieśni 
ku ch w ale  M atki B osk iej C zęsto­
ch ow sk ie j. P o  odsłon ięciu  C u dów  
nego  O brazu  nastąpiła w łaściw a 
cerem onia  p rzy jęc ia  i w ręczenia 
księdzu kan on ik ow i dyplom u

C z a s  o d n o w i ć  p r e n u m e r a t ę

n a  m i e s i ą c  S I E R P I E Ń

przez przeora Jasnej G óry  O jca  
N orberta  M oty lew sk iego , k tóry  
w yg łosił do  n ow eg o  człon ka ser­
deczne przem ów ien ie . K s. kano­
nik D yżew sk i z w łaściw ą m u 
skrom nością  p od z ięk ow a ł za tak 
w ielk i zaszczyt i z łoży ł pu bliczn e 
ślubow anie  przed C u dow nym  
O brazem  dozgon n ej m iloścśi i sze 
rżenia czci M atki B osk iej Często 
ch ow sk ie j. K siądz kanonik  z ło ­
żył, jak o votu m  sw ój kanon iczny  
sygnet. Na zakoń czenie  u roczy ­
stości czcigod n y  kapelan  odpra­
w ił nabożeństw o.

N ależy dodać, iż do kon frateril 
tej p rzy jm ow an i są człon k ow ie  
jed yn ie  za w yb itn e  zasługi, a 
w śród  św ieck ich  nazw isk  fig u ru ­
je  rów n ież H en ryk  S ienkiew icz.


